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W niedzielę dnia 6. b. m. o godz. 4-tej. pop. 
odbędzie się w lokalu Krakowskiego Sto­

warzyszenia kupców

m

p. r. Henryka Sehenkera 
odbytej konferencyi w Głównym Urzędzie 

Przywozu i Wywozu w Warszawie.

Współzależność gospodarcza.
G łócL tow arow y  p o  w o jn ie  w szech św ia to w ej w y­

w o ła ł og rom ny  p o p y t na to w ary  i gd y b y  n ie  d ep re - 
c jacy a  w a lu ty , to  o b ro ty  to w aro w e  b y łyby  w p ro s t 
o lbrzym ie. Z ub o żen ie  całych  w ars tw  n abyw ców , 
a  n a s tęp n ie  p o ło ż e n ie  fin an so w e p o szczegó lnych  
p ań stw , un iem ożliw yły  im  zakup  n a jkon ieczn ie jszych  
a rty k u łó w  codz iennego  z a p o trzeb o w an ia . P o trzeb a  
zao p a try w an ia  k ra ju  w  w yroby  p rzem ysłu  w łasnego , 
n a s tą p iła  do p ie ro  p o  u zyskan iu  sam o d z ie ln o śc i, zaś 
s ta n  w a lu ty  tych  p ań s tw  o d g ra d z a  ich  o d  obcych  
O bw odów  p rzem y sło w o -h an d lo w y ch . T en  fak t w yw o­
ła ł  p rzeo b rażen ie  n iem al w całym  św iecić, o to  g łó d  
to w arow y  p rzem ien ił s ię  w  w sp ó łza leżn o ść  ek o n o ­
m iczną i w y tw o rzy ł p a ra d o k sa ln ą  sy tu a c y ę .' P o d czas 
gdy  p rzew ażn a  c zęść  p a ń s tw  n ied o tk n ię ty ćh  w o jną  
w k roczy ła  w  ok res  k ryzysu  p rzem y sło w o -h an d lo w eg o , 
n ie  m o g ąc  zna leźć  d o sta tecznych  ryn k ó w  zbytu, to  
kraje  w o jn ą  do tkn ię te , n ie  m o g ą  k o rzystać  dow oln ie  
z tych  ro g ó w  o b fito śc i w sku tek  n isk ieg o  stan u  , sw ej 
w alu ty , n iek tó re  z n o w o p o w sta ły ch  p ań s tw  s ą  w  d o ­
d a tku  o to czone  ch ińsk im  m urem  .ograniczeń i z akazów  
im portu , jak  np . u nas .

W  ten  sp o só b  p o w sta je  . h y p e rp ro d u k cy a  i m a­
g azynow an ie  to w a ró w  z jedne j stro n y , p o d c z a s  gdy  
z drugiej s tro n y  p an u je  g łó d  tow arow y , rynki zaś  
i m agazyny św iecą  p ustkam i. P rzem y sł am erykańsk i 
w zm ó g ł s ię  b a rd z o  w  o sta tn ich  la tach , a le  w yw óz 
jeg o  w y ro b ó w  d o  E uropy  s ta je  s ię  co raz  trudn iejszym  
p raw ie  niem ożliw ym . E u ro p a  n ie  m a  czem  p ła c ić  za  
w y tw ory  am erykańsk ie . D o ch o d z i d o  teg o , że  p ro cu -  
denci np . p szen icy  i baw ełn y , n ie  m o g ąc  znaleźć 
zby tu  d la  tych  p roduk tów , n ie  chcąc  zaś  d o p u śc ić  
d o  sp a d k u  cen w ew nątrz  p ań s tw a , po stan o w ili raczej 
zn iszczyć część  zb io rów , z a ś  n a  p rzy sz ło ść  p rodukcyę  
znaczn ie  og ran iczyć. T u  leżą  też  p o w o d y  m ilionow ych 
rzesz  bezro b o tn y ch  w  A m eryce, p rzy sz ło ść  zatem  bard zo  
pesym istyczna . B rak  system u  w e  w zajem nych  s to su n ­
k ach  h an d low ych , fin an se  m iędzynarodow e n ie  s ą  
w y b alan so w an e , b rak  zaufan ia , w szy stk o  to  w strzy ­
m uje sz tuczn ie  p o d a ż  tow arów

K ryzys p rzem y sło w y  ok azu je  Się tak że  i w  A nglii 
choc iaż  n ie  w  te j m ierze jak  w  S tan ach  Z jednoczo - 

O kres p rzesilen ia  p rzech o d z i tu  g łó w n ie  p rze- 
tvch óaw.ełniany i m etalow y. Jednem  słow em , w  h and lu  
h iin  zaczyna p an o w ać  s tag n acy a , k tó ra  o d -

] § w  w ysok im  s to p n iu  n a  pródukcy i.
• n -i ,m.ln3 ł ok res  dezo ryen tacy i sp o łeczeń s tw a  

w ie lką  i jo śc ią  ku rsu jących  b ankno tów . P rezes  m in i­
s tró w  W . B rytanii w y p o w ied z ia ł s ta ry  ' a k s y o m a t:

K lienci m ogą  w ted y  b yć  n abyw cam i, sk o ro  sam i 
sp rzed a ją . E u ro p a  w  łach m an ach  —  p o w ie d z ia ł  w  m o ­
w ie  sw ej w o b ec  p rzed staw ic ie li p rzem y słu  a n g ie lsk ie ­
go  —  s to i p rzed  naszem i -w ystaw am i sk lepow em i, 
w y pełn ionem i n a jlepszem i to w aram i i . n ie  m oże je 
k u p o w ać , ch o c iaż  p o trzebu je . K ieszenie  je j s ą  pełne 
p ap ie ró w , p raw ie, że  bezw artośc iow ych .

Leży w ięc  w  -naszym  in te resie , ażeb y  tym  k lien­
to m  naszym  lep ie j s ię  p o w o d z iło , to  m y w tedy  b ę ­
d z iem y  m ieli w ięk szą  ko rzyść  i zna jdz iem y  zby t na 
n asze  w yroby , k tó re  za legać  m u szą  sk ład y , w yw ołu ją  
zastó j w  p rzem y śle  i h and lu . P ow yższe  s ło w a ,w y p o w ie ­
dz ian e  p rzez  ang . m ęża  stan u , z a s łu g u ją  n a  uw agę.

T u  o kazu je  s ię  ta  k on ieczna  w sp ó łza leż ­
n o ść  k ra jó w  w  h an d lu  i p rzem yśle  św iatow ym .

P ań stw a , c ieszące  się., o becn ie  p o m y śln o śc ią  
p rzem ysłow ą, m uszą  d o jść  ja k  na jrych le j do  p rzek o ­
nania , że  ta  p o m y śln o ść  p rzem y sło w a  n ie  u trzym a 
się , sk o ro  w iększa  część  k ra jó w  E u ro p y  p o g rążo n a  
będ z ie  w  nędzy  g o sp o d a rcze j, w  k tó rą  p ch n ę ły  je  
s to su n k i ta k  w ojenne ja k  i pow o jen n e , stw a rza jące  
te  ta k  w ielk ie  bąry ery  w  św iec ie  hand low ym .
Z  jed n e j stro n y  sp a d e k  w a lu ty  un iem ożliw ia  zakup  
to w aró w  w  k ra jach , k tó re  za trzym ały  sw ą  w alu tę  na 
s to su n k o w o  w ysok im  poz iom ie , z d rugiej z a ś  stro n y  
k ra je  z u b o ża łe  p rzez  w o jn ę  n ie  s ą  w  s tan ie  w ła sn ą  
w y tw ó rczo śc ią  czynić  z a d o ś ć  p o trzeb o m  kraju . D o ­
ty chczas n ie  zd aw an o  so b ie  sp raw y  z tych  tru d n o śc i 
w ym iany  h an d low ej. P a ń s tw a  b o g a te  p rzygo tow ały  
s ię  p o  w ojn ie  d o  je d n o s tro n n e g o  w y zysk iw an ia  k o ­
rzystnego , jak  s ię  zd aw a ło  po ło żen ia . U trzym anie 
rów n o w ag i b u dże tow ej n ak azy w a ło  ogran iczen ie  
w sze lk ich  k red y tó w  pań stw o m  o bcym , zad łu żo n y ch  
już z resztą , lub  zna jdu jących  s ię  w  b a rd z o  ciężkiem  
p o ło żen iu  finansow em  i gosp o d a rćzem ..

G łów ny  w ierzyciel p a ń s tw  eu rope jsk ich , S tany  
Z jednoczone , zam knęły  k redy t d la  tych  państw .. S kutki 
te j p o lityk i w ykazu ją  o b ecn ie  s zk o d liw e  je j strony . 
P ań s tw a  te  b o g a te  n ie  m a ją  zby tu  d la  sw o ich  p ro ­
d uk tów , i to  je s t  w ła śn ie  n a jfataln iejsze d la  k ra jów  
o  w y so k o  rozw in iętym  p rżem yśle . N ierea ln o ść  te j p o ­
lityk i g o sp o d a rcze j je s t  w idoczną . R zeczyw isto ść  
p rzem aw ia  w ięc  co raz  w yraźniej zatem , że  p ań s tw a  
b o g a te , p o s ia d a ją c e  nad m ia r su ro w có w  i go tow ych  
fab ryka tów , w inny  u łatw ić k ra jom  b iedn ie jszym  ich 
nabyw an ie . B ez p o d n ie s ie n ia  s ię  g o sp o d a rc z e g o  E u­
ro p y  ja k o  ca ło śc i, na jb o g a tszy m  n aw e t kra jom  grozi 
p rzesilen ie . P o trzeb n y  je s t  zatem  w sp ó łu d z ia ł kap ita ­
łó w  zag ran icznych  d la  zap o b ieg n ięc ia  bank ruc tw a  
k lien tów . P o trzeb n a  je s t  p o m o c  d la  p o d n ie s ien ia  
sp a d k u  w a lu ty  w  ty ch  p ań s tw ach , bow iem  nisk i s tan  
w a lu ty  un iem ożliw ia im  n abyw an ie  to w aru  zag ran icy , 
w o b ec  czego  u s ta je  no rm aln a  w ym iana  w  ob ro c ie  
h and lo w o -p rzem y sło w y in , sze reg  o g ran iczeń  un ie ­
m ożliw ia  d o  resz ty  s to su n k i hand low e.

K raje tak ie  jak  A ng lia  i S tany  Z jed n o czo n e  
pyszn ią , s ię  w praw d z ie  chw ilow o  sw o ją  w y so k ą  w a ­
lu tą  w obec  innych w a lu t ' zd ep recyonow anych , a le  
s tan  ten  d łu g o  u trzym ać s ię  n ie  da . P a ń s tw a  b ie d ­
n iejsze, a  w ięc  k lienci w  „ łach m an ach  V  skazan e  na 
w ła sn ą ,p o m o c , u sam o d z ie ln ią  s ię  ź czasem , a  w tedy  
p ań s tw a  o  b ogate j p ródukcy i, k tó re  czerp a ły  sw o je  
w ysok ie  zyski z tych w ła śn ie  k ra jó w  b iedn iejszych , 
b ę d ą  m og ły  n ad a l m agazynow ać  sw o je  w yroby ,, bez ­
ro b o c ie  będ z ie  s ię  w zm ag ało , zastó j w  p rzem yśle  
w ielkim  będ z ie  nieunikniony . P a ń s tw a  te  m ogą  so b ie



PR Z E G L Ą D  KUPIECKI Nr. 6.

p rzez  to  raz  na  zaw sze  z raz ić  ś ro d k o w o  —  i w sch o d ­
n io -eu ro p e jsk i rynek  zbytu .

Podatek wojenny.
P rzem y sł i h an d e l ug in a ją  s ię  p o d  b rzem ien iem  

d a n in  i p o d a tk ó w  na  n ich  n a ło żo n y ch . P o d a tk i te  
d a ją  się  tem  do tk liw iej w e  znak i, b o  n ie  s ą  w  jedno-1'  
lity  system  u jęte  i n ie  ob c iąża ją  ró w nom iern ie  w szyst­
k ich  d o ch o d ó w . N iek tó re  d o ch o d y  s ą  p o d  różnym i ty­
tu łam i k ilk a  razy  o b ło ż o n e  p o d a tk am i ta k , że ró w n a ją  
s ię  k on fiskac ie  trzech  czw artych  d o ch o d ó w , inne 
zn ó w  u su w a ją  s ię  całk iem  z p o d  kon tro li adm in i- 
stracy i po d a tk o w ej. D o p ie rw sze j ka tego ry i n a leżą  
d o ch o d y  lu d n o śc i m iejsk iej, d o  drugiej d o ch o d y  lu d ­
n o śc i w ie jsk ie j i  rob o tn icze j. P rzyznajem y , że finanse  
p a ń s tw o w e  s ą  w  s tan ie  op łak an y m  i- że k ażd y  oby ­
w ate l p o w in ien  w  w łasnym  d o b rze  zrozum ianym  
in te resie  p o n ie ść  ja k  na jw iększe  ofiary  i przyczynić  
s ię  d o  u zd row ien ia  fin an só w  pań stw o w y ch , k tó re  są  
p o d s ta w ą  ro zw o ju  życ ia  g o sp o d a rczeg o , p o tęg i i  zn a ­
czen ia  p a ń s tw a  n a  zew nątrz . U zdrow ien ie  f inansów  
p ań s tw o w y ch  m o że  jed n a k  n a s tą p ić  ty lk o  p rzy  ró w - 
noczesnem  ob c iążen iu  w szy stk ich  w a rs tw  lu d n o śc i. 
Jeże li s ię  jed n ak  o b c ią ż a  n ad m iern ie  ty lko  lu d n o ść  
m iejską, k tó ra  w ynosi z a led w ie  15 p roc. o g ó łu  lud ­
n o śc i i k tó ra  u g in a  s ię  p o d  ciężarem  w zm agającej 
s ię  z d n ia  n a  dzień  drożyzny , n a to m ias t n a  lu d n o ść  
w ie jską  k tó ra  w  ty ch  ciężk ich  c z asach  najw ięce j s ię  
w z b o g a c iła  n a k ła d a  s ię  m in im alne p o d a tk i, je s t 
to  g o sp o d a rk a  rab u n k o w a , k tó ra  d o p ro w a d z i d o  ruiny 
h an d el i p rzem ysł, g łó w n e  ź ró d ło  d o c h o d ó w  p a ń s tw o ­
w ych , a d o  u zd row ien ia  f inansów  p ań stw o w y ch  w cale  
s ię  n ie  przyczyni. T o  upo śled zen ie  jedne j w arstw y  
lu d n o śc i i faw o ry zo w an ie  drugiej, je s t  czynnikiem  
destrukcy jnym  roz luźn ia jącym  w szy stk ie  w ęzły , k tó re  
s ą  p o d s ta w ą  o rgan izacy i pań stw o w ej i p o d k o p u je  
zaufan ie  d o  s fe r  rząd zący ch  sze rząc  zn iechęcenie  
i d em ora lizacyę  w ś ró d  spo łeczeń stw a . K lasycznym  
przy k ład em  p o d a tk u  n iesp raw ied liw ego , k tó ry  naj­
w ięce j o b c iąża  p rzem y sł i h an d e l, je s t  p o d a te k  w o ­
jenny . Już  s a m a  n azw a w skazu je , że  z zakończeniem  
w ojny  p o w in ien  u s ta ć  i p o d a te k  w o je n n y  A le a b s ­
tra h u ją c  z te g o  chcem y p o d n ie ść , że  sp o só b  ob li­
czen ia  teg o  p o d a tk u  św iadczy , że ta k  sam o  jak  w o jn a  
je s t  stanem  ex lex  w  życiu m iędzynarodow em  i o p ie ra  
s ię  n a  s ile  p ięśc i, tak że  p o d a te k  w ojenny  n ie  m a  n ic  
w sp ó ln e g o  z  s ta n n o śc ią  i sp raw ied liw o śc ią . W ym ierza  
s ię  g o  w  ten  s p o só b , że  o d  te raźn ie jszeg o  przy­
pu szcza ln eg o  d o ch o d u  k o n try b u en ta  p o trą c a  s ię  d o ­
c h ó d  z roku  1913 a nad w y żk a  p o d le g a  p ro g re sy w ­
nem u  p o d a tk o w i w o jennem u . Jeże li w ięc  k tó ś  m iał 
w  roku  1920, 100.000 M k. d o ch o d u  a  w  roku  1913
10.000 K. to  n adw yżka  90 .000  Mk. p o d le g a  p o d a tk o w i 
w o jennem u . W a lu ta  sk a rb o w a , k tó ra  p ła c i z a  z ło tą  
k o ro n ę  120 M arek  w ie b a rd z o  d obrze , że  d o ch ó d
10.000 kor. p rzedw ojennych , ró w n a  s ię  1 .200.000 Mk. 
z roku  1920, pom im o  teg o  bezv sk ru p u łó w  k a lku lu je  
że  zm n ie jszony  d o c h ó d  o 1,100.000 Mk. je s t  w ła śc i­
w ie  zysk iem  w ojennym  w  k w ocie  90 .000  M k. i bez 
p a rd o n u  śc ią g a  z tej sum y  p o d a te k  p rzez  egzeku to ra  
tak ie  p o s tę p o w a n ie  w ym iarow e je s t  w  w ysokim  
sto p n iu  k rzyw dzące , u rąg a  w szelk iej lo g ice  i nie' li-  
ęu je  z  p o w a g ą  w ła d z y  p ań s tw o w e j, n a  k tó rą  n ie  p o ­

w in ien  , p a ść  n aw e t cień  p o d e jrzen ia , że po stęp u je  
n iesp raw ied liw ie  i k rzyw dzi sw o ich  obyw ate li. N ie 
m am y n ic  przeciw  tem u, aże&y lichw iarzy  i p ask arzy , 
k tó rzy  w zbogac ili s ię  n a  w o jn ie  o p o d a tk o w an o  
w  s to su n k u  d o  zd o b y ty ch  b o g ac tw . S zczegó ln ie  lu d ­
no ść  ro ln icza , k tó ra  najw ięce j s ię  w zb o g a c iła  na 
lich w ie  żyw nośc iow ej p o w in n a  b yć  o p o d a tk o w an a  
w  s to su n k u  do  sw o ich  d o c h o d ó w , a le  m usim y  ener­
g iczn ie  w y stąp ić  w  o b ro n ie  k u p có w  i p rzem ysłow ców , 
k tó rzy  w  czasach  p rzed w o jen n y ch  ży li d o s ta tn io  
z  sw o ich  d o ch o d ó w , a  ob ecn ie  g d y  im  d o ch o d y  
ledw ie  s ta rc z ą  n a  sk rom ne u trzym an ie, o b a rcza  się 
ich  n adm iernym  p o d a tk iem  w o jennym . S p raw ę  p o ­
w yższą  p o w in n i p o s ło w ie  m ie jscy  p o d n ie ść  i w y ś­
w ietlić  z trybuny  sejm ow ej.

( S .S .)

Otrzeźwienie.
K atastro fa ln a  g o sp o d a rk a  sk a rb u  po lsk ieg o , z a -  

in iey o w an a  p rzez  m ęża  s ta n u  G rab sk ieg o , po m n o że ­
niem  b ezg ran icznem  o b ieg u  m arek  p o lsk ich , m u sia ła  
d o p ro w ad z ić  d o  teg o  stan u , k tó ry  p rzep o w iad a liśm y  
n a  tych  ła m a c h  o d  m ięsięcy . —

O becn ie  dz iennik i om aw ia ją  c o ra z  częśc ie j k a ­
ta s tro fę  lu d n o śc i m iejsk iej, sp o w o d o w a n ą  w sk u tek  
w zm ag ające j s ię  c o raz  drożyzny , a  k tó ra  p rzec ież  s i­
łą  fak tów  m usi d o p ro w ad z ić  d o  b ez ro b o c ia  lu d n o śc i 
p racu jące j w  m iastach . —

N a  te m a t d z ien n ik ó w  zn ach o rzy  za le c a ją  różne  
lek a rs tw a  celem  p o d n ie s ie n ia  k u rsu  w alu ty  naszej. 
Z  pew nem  po lito w an iem  czy ta  s ię  rozpacz liw e  g ło sy , 
k tó re  n ie  d o p ro w ad zą  d o  celu, b y  m arkę p o lsk ą  w  
k u rsie  p o d n ie ść . C hw ilow o  druku je  s ię  w  W arszaw ie  
m arki „en  m a sse “, a  d z iś  k u rs  s p a d a  w  te j sam ej 
m ierze „en  g ran d ę" .

N a  d rożyznę najw cześn ie j u sk a rża ło  s ię  kup iec­
tw o , gdyż w sk u tek  drożyzny  najw ięcej k u p ie tw o  u c ie r­
p ia ło . P ow odem  d rożyzny  by ły  b rak i w y w o łan e  sek - 
w estrem  na rzecz  w o jskow . zab o ró w , n a  rzecz cen ­
tral. K up iec p o d  firm ą, m u s ia ł chcąc  h iech cąc  o d d a ć  
to w a r zab o rcy , b o  d z iś  jeszcze  w  u rzęd ach  będ ące  
kad ry  u rzędn ików  p a tryo tów , ich  d o  te g o  zm usza ło . 
M a ło p o lsk i kup iec  zam ieszka ły  p rz y  g łó w n ej arteryi 
w oju jących  a rm ii z o s ta ł  z o s ta ł  p o z b aw io n y  zapasów , 
a  cen tra le  lu b  w o jsk o  p ła c iło  tak ie  ceny, że n ik t 
p rzec ież  n ie  m ó g ł p o w iedz ieć , że  s ię  ku p iec tw o  „ o b ­
ł o w i ^  n a  tak ich  tran sak cy ach .

W  m ie jsce  k u p c a  p o d  firm ą, k tó ry  to w a r m u sia ł 
o d d ać , zn a laz ł s ię  p o k ą tn y  han d la rz , k tó ry  poszcze ­
g ó ln e  to w a ry  m ag azy n o w ał i s ta ł  s ie  w sk u tek  tej n ie- 
pa tryo tyczne j ro b o ty , d o b ro czy ń cą  w y g łodzonych  m as. 
T en  to  po k ą tn y  h an d la rz  z o s ta ł  później iden ty fikow a­
nym  z re sz tą  kup iec tw a , k tó re  s ię  ug ina ło  p o d  o b u ­
chem  u staw  w o jennch , i k tó re  s ię  ca łą  s iłą"dom agało  
w o ln eg o  h a n d lu  jak o  jed y n eg o  ra tunku  d la  sw ojej 
egzystencyi i d la  m ożnośc i d o g o d zen ia  sw o je j k lien ­
teli.

C a ła  p iem al p ra s a  b y ła  p rzec iw n ą  tem u  żądan iu  
i w  m ie jsce  cen tral w iedeńsk ich , s tw o rzy ł rz ą d  u 
n as  n ow e p o lip y  w  W arszaw ie . Skutk i te j g o sp o d a r­
k i d z iś  ju ż  k ażd y  odczuw a.

N ie  ku p iec tw o  z d ew a lu o w a ło  m ark ę  p o lsk ą , 
a le  je j n a jtęższy  m inister.
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M iasta , w y g ład za łą  o b ecn ie  cen tra le , a le  nie 
ku p iec tw o .

Jest, p raw d ą  że  k u p iec tw o  rze te lne  je s t  o b ecn ie  
o fia rą  te j g o sp o d a rk i,  a  lu d n o ść  jęczy  p o d  obuchem  
d rożyzny  i b rak ó w , i  n ag le  z p raw a  i lew a  żą d a ją  
ch ło p i i in te ligencya w o lnego  h and lu .

O becn ie  należy  s tw ierdz ić , że  jeżeli n aw e t rząd  
s ię  zdecydu je  do  uw o ln ien ia  h a n d lu  z sw o ich  k a g a ń ­
cow ych  u staw , k u p iec tw o  rze te ln e  s ię  do  n iego  nie 
po tra fi zab rać , a  to  d la teg o , że w sk u tek  dew al.ua- 
cyi, ku p iec tw o  n asze  z u b o ża ło  i n ie  będ z ie  w  .stan ie  
n a b y ć  to w a ru  bez  k red y tu , b y  p o tra fiło  zaopa trzyć  
o d b io rcó w .

N asze  żą d a n ie  z a  w o lnym  h an d lem  rz ą d  zig­
n o ro w a ł, zw a lcza ł n ie ro zu m , ob ecn ie  zb ie ra  i k o n ­
su m u jąca  lu d n o ść  i ku p iec tw o  p lo n y  z og ran iczen ia  
h an d lu . C en tra le , rząd o w i zysku  n ie  p rzyn iosły , tem  
m nie j spo łeczeń stu .

G o sp o d a rk a  w  cen tra lach  będ z ie  i u n as  p ew ­
n e g o  d n ia  c iem ną k a rtą  rząd ó w  —  i m em en tem  
p o d  ad re sem  m ężów  s ta n u  ja k  rząd z ić  pow inny .

Jed y n ie  so cy a liśc i s ta le  je szcze  d o m a g a ją  s ię  
cen tral i w y elim inow an ia  w o lnego  h an d lu , żąd a ją  
bow iem  dalej b yć  uprzyw ile jow anym i konsum en tam i 
d la  k tó ry ch  m a  is tn ieć  te n  d o ty ch czaso w y  s tan , k tó ­
ry  d o p ro w a d z a  m iasta  d o  rozpaczy . R ozum ielibyśm y 
chęć  p rzed staw ic ie li ro b o tn ik ó w  b y ć  d a le j stanem  
uprzyw ilejow anym , o ileb y  rząd  m ó g ł c o ś  nap raw d ę  
ro zd z ie lać , a le  m ów im y, że  ty lko  p o d  u staw iczn ą  g ro źb ą  
stre jku , ko le ja rzy , p o cz to w có w  lub  g ó rn ik ó w  m i­
n is te rs tw u  ap row izacy i z G d a ń sk a  dyryguje  zb o że  i 
a m e ry k a ń sk ą  m ąk ę  —  do  tych  cen trów . A le czy to  
n iańczen ie  ca łego  sp o łeczeń s tw a  leży  w  in teresie  
ca łeg o  p ań stw a , w  in te resie  w y g ło d zo n y ch  m iast, 
czy  to  n ie  je s t  ty lko  in te re s . k ik u n astu  k ierow ników  
w ie lk ich  k o n su m ó w ? —

D ziś  już  w ró b le  św ie rk a ją  z d ach ó w , że  w  tych  
k o n su m ach , k tó re  w y ro sły  u  n a s  jak  g rzyby  po  
deszczu , w ca le  s ię  t a n i o  n i e  k u pu je , że  pod  
p łaszczyk iem  firm y k o n su m ó w  d z ie ją  s ię  rzeczy 
z u p e łn ie  z in tencyą  cz łonków  i rz ą d u  (k tó ry  o p ieku ­
je  s ię  w sp ó łd z ie ln iam i) n ie  m ające  n ic  sp ó ln eg o .-

D la  zabezp ieczen ia  p o sa d  k ilkunastu  jed n o s t- .  
k om , to  s r tronn ic tw o  p o s tę p o w e  po w in n o  nareszc ie  
też  p o jąć , że ju ż  b y ło  d o ść  eksperym en tów . D o b rą  
je s t  id ea  k o o p e ra ty w  —  ale  n ie  w  k ra ju  ta k  o p u s­
to szonym  p rzez  w o jn ę  jak  n asz , w ' k ra ju  g d z ie  ch łop  
igno ru je  u staw y  o ile  n ie  n ap y ch a  m u się  k ieszen i 
w  k ra ju  g d z ie  rz ą d  u sp a k a ja  ro b o tn ik ó w , zac iąga jąc  
co raz  to  no w e d ługi, na  zak u p n o  żyw nyści, by  
ty lko  n ie  zm u sza ł c h ło p a  d o  d o s ta rc z e n ia  kon tygen - 
tu . —

Z u b o że je  k u p iec  i m ieszczan in , tu  n ie  p o ­
m o g ą  w y so k ie  p ła c e  d la  io b o tn ik ó w , b o  s iła  z ak u p - 
na m ieszczaństw a  je s t  n a  w y czerpan iu  In teres kup iec - 
tw a  jest, m ieć  z ad o w o lo n y ch  i d o b rze  zaro b k u jący ch  
ro b o tn ik ó w  o d b io rcó w , i d la teg o  m usim y  s ię  d o ­
m agać , b y  nareszc ie  ta  część  sp o łe c z e ń s tw a  u m ożli­
w iła  ku p iec tw u  zrzuc ić  ka jd an y  o g ran icza jące  w o l­
ny  h an d el, b y  w  w o lne j konkurency i —  um ożliw ić 
ruchliw ym  i rzetelnym  ku p co m  zao p a trzy ć  k o n su ­
m entów . D o ść  d o k try n e rs tw a ! Ż ąd am y  o trzeźw ien ia !

(R. P .)

Nowe ustawy 
i rozporządzenia.
T e rm in  d o  s k ła d a n ia  p o d a ń  b  p a te n ty  n a  w y ­

n a la z k i,o c h ro n ę  w zo ró w  rysu n k o w y ch  i m odeli, tudzież  
o  o c h ro n ę  zn ak ó w  to w aro w y ch  p rzed łu żo n y  z o s ta ł d la  
b . z ab o ru  ro sy jsk ieg o  d o  dn ia  10/7. 1921 r.(R ozp . Min. 
P rzem . i H an d lu  z 10/1. 1921 dz. u. N r. 9  z 1921).

A g io  o d  c ła  p o d w y ższo n e  zo s ta ło  d o  1900 p roc. 
(d o tą d  ty lko  900 p ro c .)  D o ty ch czas o b o w iązu jącą  
w y so k o ść  ag ia  m o żn a  p rze jśc io w o  s to so w a ć  d o  to ­
w aró w  :
a )  n ad an y ch  do  p rzew ozu  k o le ją  lu b  sta tk iem  naj­

p óźn ie j w  dniu po p rzed za jący m  d z ień  w ejśc ia  
n in ie jszego  ro zp o rząd zen ia  w  ż ycie  (t.j. 10/11.1921)

b ) za leg a jący ch  w  dn iu  w e jśc ia  n in ie jszego  ro z p o ­
rząd zen ia  w  życie  w  ce lnych  sk ła d a c h  u rzęd o ­
w ych, ko le jo w y ch  o raz  po zau rzęd o w y ch  pu b licz ­
nych  i p ryw atnych . /

U lg i p o w y ższe  tra c ą  m oc  w  dn iu  10111. 1921. 
(R ozp . M in. S k a rb u  z  11/1. 1921 dz. u. N r. 9 1921).

G łó w n a  K o m is ja  s z a c u n k o w a  w e  L w o w ie  
u tw o rzo n a  z o s t a ł a . ro zp . P re z e sa  G łó w n eg o  urzędu  
L ikw idacy jnego  z 12/1. 1921. n a  p o d s ta w ie  ustaw y 
z 10/V. 1921. dz. p raw . N r. 41. D o  zak re su  d z ia łan ia  
te j kom isy i należy  rozw ażariie  i  o s ta teczn e  ro zstrzy ­
g an ie  ty ch  sp raw , co^ d o  k tó rych  n as tą p iło  o d w o ­
ła n ie  s ię  p o szk o d o w an eg o  lu b  p rzed staw ic ie la  Min. 
S k a rb u  o d  o rzeczen ia  m iejscow ej kom isy i szacun­
kow ej, o raz  rozw ażan ie  i o sta teczn e  rozstrzygan ie  
w  w yp ad k ach , g d y  s tw ie rd zo n a  p rzez  m ie jsco w ą k o ­
m isję  szacu n k o w ą  su m a  s tra t p rzek racza  kw otę  
20000 ko ro n . A rt. 3 . ro zp . w y licza  u tw orzone  m iej­
sco w e  k o m is je  szacunkow e (m . i. w  K rakow ie d la  
p o w ia tu  k rak o w sk ieg o , ch rzan o w sk ieg o  i m iasta  
K rakow a z P odgórzem ).

T erm in  prek luzy jny  d la  w n o szen ia  zg łoszeń  
s tra t  w o jsk o w y ch  w e  w szy stk ich  k o m isjach  w yzna­
czony z o s ta ł  d o  1 -m arca  1921. w łączn ie . W art. 5  w y­
liczo n e  s ą  pow o d y , d la  k tó ry ch  m o żn a  , zg ło s ić  s tra tę  
w o jen n ą  a  m ia n o w ic ie : rekw izycye o so b is te  i rze ­
czow e s tra ty  o g ó ln e  po n ie sio n e  sku tk iem  zarządzeń  
w ła d z  okupacy jnych , s tra ty  z b ezp o śred n ich  d z ia łań  
w ojennych , s tra ty  b ezp o śred n ie  po n ie sio n e  skutk iem  
k radzieży , rab u n k u  i tp . o ile  zo s ta n ie  s tw ierdzony  
b ezp o śred n i zw iązek  z w ydarzen iam i w o jenenm i i td .

P o szk o d o w an i w inni zg ła szać  sw e  s tra ty  w  tej 
m ie jscow ej kom isy i szacunkow ej, w  k tó re j ok ręgu  
s tra ty  szerzone  z o s ta ły  w yrządzone .

R o z p o rz ą d z e n ie m  M in . S k a rb u  z  2/1. 1921. 
(u . r . w . dz. u. z 1921 u n orm ow ano  o p ła tę  stem ­
p lo w ą  o d  sp rzed aży  p rzed m io tó w  zbytku  w  ten  sp o ­
só b , że o p ła tę  na leży  u iszczać  m iesięcznie  a  m iano­
w icie  n a jpóźn ie j cz te rn asteg o  dn ia  n a stęp n eg o  m ie­
s ią c a  k a lendarzow ego .

A. S.

Uwagi do polityki gospodar­
czej Państwa Polskiego.
Z ub o żen ie  w  jak iem  s ię  znajdu jem y  i d ezo rga- 

n izacy a  n a  każdem  p o lu  życia  g o sp o d a rc z e g o  w yw o­
łu ją  m im ow oli u w szystk ich , ,,chęć zm iany  obecnych ,
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W ysy łka  to w aró w  w  k ra ju  i z a g ra ­
n icę. -  P rzesy łk i zb io ro w e ze  w szy s t­
kich  w iększych  m iast. -  Z ałatw ienie  
p ozw oleń  p rzyw ozow zch  i w y w o zo ­

w ych . -  O c len ia  to w aró w .
 W ła s n e  m ag azy n y  to w a r o w e

s to su n k ó w . G o sp o d a rk a  p a ń s tw o w a  cen tra lizu jąc  
h an d e l i p rzem ysł, z aw io d ła  i o k a z a ła  w szystk ie  
s ła b e  s tro n y  o becne j p o lityk i g o sp o d a rcze j p aństw a . 
N ic  dziw nego , że  m im ow oli n a su w a  się  p y tan ie  czy 
w o lny  i n ieog ran iczony  h an d el uzd row i w ięzad ła  
g o sp o d a rc z e  p ań stw a , czy  p rzec iw n ie  kon iecznem  je s t  
n ad a l s iln ie jsza  ro zb u d o w a , g o sp o d a rk i pań stw o w ej 
w  du ch u  cen tra lis tycznym ?

J e s t rzeczą  w iad o m ą , że  n aw et w  czasach  p rzed ­
w o jennych , p ań s tw a  s ta ra ły  s ię  m ieć w pływ  n a  u- 
k sz ta łto w an ie  s to su n k ó w  g o sp o d a rczy ch  i, że  w  m yśl 
te j tendency i reg u lo w ały  o ne  życie  g o sp o d a rcze . 
W p ły w  w  tem  jed n ak o w o ż  o d czuw ano  g łó w n ie  na 
p o lu  p o lityk i zag ran icznej p ań stw a , gd y ż  s ta ra ły  się  
o ne  rozw inąć  h an d e l w ew nątrz  sw o ich  . g ran ic  d ro g ą  
w zm ożen ia  ekspo rtu , i u za leżn ien ia  d rug ich  p ań stw  
o d  sw ego  ro d z im eg o  h a n d lu  i p rzem ysłu . W  g ran i­
cach  sw o ich , p ań s tw a  w cale  n ie  k ręp o w a ły  h an d lu  
i p rzem ysłu  a lb o  b a rd zo  m a ło , ta k  iż  m ożem y okres 
p rzedw ojenny  n azw ać  p o  częśc i o k re s e m  w o ln e g o  
h a n d lu .

O b raz  ten  zm ien ia  s ię  zasadn iczo  z chw ilą  
p o w sta n ia  w o jny  św ia to w ej. B lo k a d a -p a ń s tw  central­
nych  z .jednej strony , s tracen ie  tych  o b sz a ró w  d la  
koa licy i z drugiej stro n y ,, n a stęp n ie  w zro st po trzeb  
p ań s tw a  sam eg o  do  u trzym an ia  n iebyw ałe j s iły  m ili­
tarnej, d ążen ie  d o  p rze trzym an ia  w o jny  p rzez  z a sp o ­
k o jen ie  p ie rw szych  p o trzeb  m ieszkańców , d o p ro w a­
d z iło  z  n a tu ry  rzeczy  d o  u ięc ia  g o sp o d a rs tw a  w  ręce 
p ań stw a . C harak te rystycznem  p rzy  te m  je st, że w p ływ  
p ań s tw a  p rzerzu c ił s ię  z  terenu  g o sp o d a rc z e g o  p o li­
tyk i zag ran iczne j n a  te ren  w ew nętrzny .

T a k  p o w sta ły  cen trale . Je s t to  zatem  ok res  
g o s p o d a rk i  p a ń s tw o w e j  W o jn a  św ia to w a  s ię  sk o ń ­
czy ła , n iebyw ała  k a ta s tro fa  g o sp o d a rc z a  naw iedz iła  
św ia t cały. W  m ie jsce  daw nego  sp ó łd z ia ła n ia  p a ń s tw  
ze so b ą , ro zb ito  pew n ą  is tn ie jącą  je d n o ść  g o sp o ­
d a rczą , tak  iż  w idz im y  p rzed  s o b ą  szereg  drobnych , 
czy  w iększych  te ry to ryów  g o sp o d a rczy ch , zam kn ię­
tych  w  c iasnych  g ran icach  pań stw o w y ch . P rz e m y s ł ' 
z u b o ż a ł zupe łn ie , a  d ro g i hand lu - w szech św ia to w eg o  
z a ło ż o n e  s ą  zap o ram i po lityk i c łow ej i p aszp o rto w ej. 
W ew nątrz  z a ś  tych  p a ń s tw  p ro w a d z o n ą  je s t  raz  p o ­
lityka  cen tra lizm u  g o sp o d a rc z e g o , raz  zw o ln ien ia  
g o sp o d a rs tw a  z  p o d  w ięzów  p aństw ow ych .

N azw ałb y m  ten  ok res  o k re s e m  n ie z d e c y d o w a ­
n ia  g o s p o d a rc z e g o .  P rzyczyna  o b ecne j, jeś li to  
nazw ać  m o żn a  polityk i g o sp o d a rcze j p ań s tw a , leży 
w łaśn ie  w e  w ielk iej częśc i w  p rzerw an iu  w sze lk ich  
d ró g  k tó ra  w iąza ły  p ań s tw a  ze so b ą . P o  p ierw sze 
w zro s t h an d lu  w  19. w iek u , w  w ielk iej częśc i m iał 
sw o je  ź ró d ło  w  k lasycznym  w p ro s t rozw o ju  d róg  
tra n sp o rto w y c h  i śro d k ó w  tra n s p o r to w y c h . . D ro g i te 
u m o żliw ia ły  sp o tęg o w an ie  s ię  p rzed s ięb io rczo śc i 
h an d lo w ej i m im o  sp ecya lne j p o lityk i cłow ej państw , 
p rzem y sł i h an d e l zn a jd y w ał p rzec ież  p u n k ta  styczne 
n a  m iędzynarodow ym  rynku. P o  d rugie , u jed n o sta jen ie

w alu ty  zło tej czy  to  by ły  ko ro n y  czy  m ark i lub  franki, 
um ożliw iły  w  znacznym  s to p n iu  w ym ianę  tow arów .

T e  d w a  zasad n icze  p u n k ta  z w ybuchem  w ojny  
u stały . Z niszczenie  śro d k ó w  tran sp o rto w y ch  d o sz ło  
d o  ro zm ia ró w  n iebyw ałych , zn iszczen ie ' z a ś  jednolite j, 
p o d s taw y  w arto śc io w an ia  to w aró w , d o b iło  osta teczne  
w sze lk ie  śm ie lsze  po ry w y  g o sp o d a rc z e . I w . tem  s ta -  
dyum  ch ron icznej ch o ro b y  zna laz ły  s ię  n ag le  p ań stw a  
n ie  um iejąc , czy  n ie  chcąc  zna leźć  drog i w yjścia.

W  szczeg ó ln o śc i u n as  w  P o lsce  p o p a d a  s ię  
z. jed n eg o  ekstrem u  w  drug i. P la ton iczn i w yznaw cy 
g o sp o d a rk i pań stw o w ej w id z ą  w  niej jedyny  ratunek  
w y d źw ig n ięc ia  P o lsk i z tru d n eg o  p o ło ż e n ia  w jak iej 
s ię  zna jdu je , a  p rzec iw n icy  jed en  z zasadn iczych  p o ­
w o d ó w  o b ecne j dezo rgan izacy i. P ie rw si p o n o szą  k o ­
n ieczn o ść  cen tralistycznej g o sp o d a rk i pań stw o w ej d la  
o ch ro n y  lu d n o śc i o d  speku lacy i tow arow ej kupiectw a, 
d la  o ch ro n y  p rzed  ciąg łym  w zro stem  cen i d la  u- 
m ożliw ien ia  je d n o s ta jn eg o  ro zd z ia łu  p roduk tów , dru ­
d zy  p o d n o sz ą  zab ic ie  in icyatyw y kupieckiej, n iem oż­
liw o ść  w szelk iej zdrow ej ka lku lacy i, n ieu d o ln o ść  
a p a ra tu  p ań s tw o w eg o  d o  ro zw iązy w an ia  sub te lnych  
zagad n ień  g o sp o d a rczy ch , eta tyzm  i tp.

T eo re tyczn ie  d a ła b y  s ię  cen tra lis tyczna  g o sp o ­
d a rk a  p a ń s tw o w a  u zasad n ić , g d y b y  a p a ra t p ań stw ow y  
idea ln ie  funkcyonow ał. A le do  idea lnego  funkcyono- 
w an ia  d a lek o , a  ceny  m im o te j g o sp o d a rk i p a ń s tw o ­
w ej w z ra sta ją  d o  n iebyw ałych  gran ic .

J e ś li jed n ak  p ie rw si w y s tęp u ją  w  in te resie  k o n ­
su m en ta  a  d rudzy  w  in te resie  han d lu  i przem ysłu , 
to  m usirny  p rzec ież  przyznać , że  w ięzy  jak ie  państw o  
n a k ła d a  n a  ty ch  o sta tn ich  w p ro s t je  g o sp o d a rczo  
ru jnuje. S to so w an ie  c iąg ły ch  po d w y żek  cłow ych, 
c iąg łe  b a lan so w an ie  s tw arzan iem  rozm aitych  P u zap p ó w , 
d ezo ryen tu je  d o  re sz ty  i tak  n a sz  s ła b y  h an d el. C ie- 
kaw em  z a ś  w  p o lity ce  g o sp o d a rcze j n aszeg o  p ań s tw a  
je s t, że n a sze  czynniki m iaro d a jn e  rzu ca ją  s ię  z jak im ś 
b o h a te rsk im  zam achem  n a  k o ła  p rzem y sło w e i h a n ­
d low e, m oże d la teg o , że  s iłę  p o lityczną  rep rezen tu ją  
o b ecn ie  u n a s  ty lko  k o ła  agrarne.

K w estya w o lnego  h and lu , czy  g o sp o d a rk i cen­
tra lne j d a  się  u jąć  z dw o jak ieg o  p unk tu  w idzenia . 
P o  p ie rw sze  ze  s tan o w isk a  k ó ł p rzem ysłow ych  i h an ­
d low ych , p o  d ru g ie  ze s tan o w isk a  konsum en tu . Jest 
rzeczą  z rozum ia łą , —  p rzy jm ując, że a p a ra t pań stw o ­
w y funkcyonuje  należycie , —  że  d la  o ch ro n y  konsu ­
m enta, b y ło b y  odp o w ied n iem , g d y b y  p ań s tw o  ześro d -  
k o w a ło  ca łą  p ro d u k cy ę  i o d p o w ied n io  do  
p o trzeb  lu d n o śc i a rtykuły  p rzydz ie la ło . T ym czasem  
fak ta  p o u cza ją , że p ań s tw o  teg o  n ie  by ło  d o ty ch czas 
uczynić  w  s tan ie . W idz-imy to  na ro zm aity ch  cen tra ­
lach , k tó re  w  czasie  w o jn y  p o w sta ły  a  deficy t jak i 
w ykazu ją  n ap rzy k ład  rafinerye p aństw ow e, d a ją  
p rzy k ład  d o ść  odstrasza jący .

Z p u n k tu  w idzen ia  przem ysłu , g o sp o d a rk a  p a ń ­
stw o w a  w p ły w a  n a  zm niejszen ie  s ię  s iły  w ytw órczej. 
C iekaw em  z a ś  z jaw isk iem  je s t  że n ie  w strzym uje
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w cale  drożyzny, p rzec iw n ie  b iegn ie  p o  lin ii o gó lnego  
w zrostu  cen. P rzy k ład  d a je  m iędzy  innem i. cen tra la  
sp iry tu so w a, k tó ra  w p ro s t w alczy  z p rzed sięb io rs tw am i 
gorze ln ianem i z p o w o d u  n iższych  cen  jak ie  te  s ta ­
w ia ją  za  g o to w e  fab ryka ty . N astępn ie , a  co  na jw aż­
n iejsza, p ań s tw o  n ie  p o tra fiło  d o ty ch czas u trzym ać 
p rzem y sł p rzez  o d p ow iedn i ro z d z ia ł su row ca . F abryki 
w o g ó le  n ie  reflek tu ją  n a  p rzy d z ia ł w ęg la , g d y ż  w ęgla  
nie d o s ta ją , a  k u p u ją  go  w  pask u  w  ilo śc i tak iej 
jakiej chcą. Je śli zatem  p rzem y sł u c iekać  s ię  m usi 
do  tych osta tn ich  środków ' to  p o c ó ż  stw a rzać  cen­
trale , zajm u jące  s ię  p rzydz ia łem  su row ca , p o c ó ż  d la  
czystej po lityk i teo retycznej z ab ijać  i u trudn ić  w sze lką  
zd ro w ą  k a lk u lacy ę  k u p ie c k ą ?

S tw arzan ie , czy utrzym anie  cen tral naw et ze  s ta ­
n o w isk a  polityk i fiskalnej p ań s tw a  je s t  n ieu zasad n io - 
nem , a lb o w iem  p o w o łu je  d o  życ ia  n ieog ran iczony  
etatyzm  p o w ięk sza jący  p a s sy w a  b ilan su  hand low ego, 

.a  nie w zm agający  w y tw ó rczo śc i g o sp o d a rcze j, z p o ­
w o d u  zby t b iu ro k ra ty czn eg o  trak to w an ia  is to ty  g o sp o ­
d a rs tw a  sp o łeczn eg o .

M ając  te  d an e  n a  oku  należy, w yciągnąć  n a le ­
ży te  k o nsekw encye  z ob ecn eg o  stan u  rzeczy  i p o ­
w oli p rzy s tąp ić  do  zw o ln ien ia  h an d lu  i p rzem ysłu  
z p o d  w p ływ u  ro zm aity ch  cen tral.

D r. N . S.

Bankructwo.
C oraz  częściej czy tam y w  d z ien n ik ach  o zb liża - 

ją cem  s ię  bankructw ie, k tó re  k upiectw u przedw ojennem u  
w’ G alicy i by ło  d o b rze  n ieste ty  znanem . P rzec ież  p o d ­
ło że  ekonom iczne  G alicy i p rzed  w o jn ą  b y ło  ta k  nędzne, 
ż e  kupcy  m ali i średni, n ie  po tra fili s ię  z sw ej p racy  
w sk u tek  konkurency i i b ied o ty  konsum entów ', w y­
żyw ić  —  b an kru tow ali. O becn ie  m ów i p ra s a  o b an ­
k ructw ie pań stw o w em  P o lsk i. P ra s a  jed n a k  n ie  zdaje  
so b ie  sp raw y  z  teg o , że  p a ń s tw o  p o lsk ie  n ie  m a  p o ­
w o d u  b an k ru to w ać  —  o ile b y  n aw et d rukarn ia  
P . K. K. Pożyczkow ej w y d ru k o w a ła  n iety lko  d a lsze  
50  m ilia rd ó w  m arek , a le  n aw e t k ilk ase t m iliardów . 
P rzec ież  p ań s tw o  n ie  p rzy ję ło  d la  ban k n o tu  m arko - 
w ego żadne j re lacy t w 'ym iany w  k ru szcu  lub  w  innej 
w arto śc i. Jeżeli n iem a obo w iązk u  w ym iany  w  ja -  
k ie jść  w arto śc i, to  o ban k ru c tw ie  n iem a  m ow y.

Z bankru tu je  jeno  ty lko  kup iec tw o , ' k tó re  sw ój 
z a p a s  to w aro w y  zam ien ia  na c o raz  w ięce j rozc ień ­
czo n ą  m arkę, z a  k tó rą  też  ty lko  n ab y w a  c o raz  m niej 
tow arów , a  k tó rych  p o trzeb u je  co raz  w ięcej n a  sw o je 
u trzym anie , sw o jeg o  p e rso n a lu  i na  sw e w ydatk i 
ad m in is tracy jne , —  z p o w o d u  d rożyzny  żyw ności.

T y le  rozum ie k ażd y  obyw ate l. N ie z rozum ia ł 
ty lko  teg o  p. G rab sk i — i aż  u s tąp ił, z a s ta ł  jeg o  
n a s tęp ca  p ró żn y  sk a rb , b ezg ran iczną  inflacyę —  ca ły  
a p a ra t sk a rb o w y  rozluźniony , i bez rad n y  czek a  ty­
go d n iam i b y  s ię  s ta ł  cud , cud  k tó ryby  n a p e łn ił sk arb  
zap o m o c ą  k tó rego  m o żn ab y  za p ła c ić  zag ran iczną  
m ąkę, k tó rą  p o trzeb u je  rz ą d  do  u sp o k o jen ia  g ło d n y ch  
rze sz  rob o tn iczy ch . —

C udy s ię  w  sk a rb a c h  o becn ie  n ie  dzieją . D ro ­
żyzna i in flacya ro sn ą , ku rs o b cych  w alu t ro śn ie , — 
m yśli m in iste r, czem użby  sk a rb  p o lsk i n ie  w yzyska ł 
tej konjuktury , i n ie  w y śru b o w a ł b o d a j ty lko  w  tej 
chw ili cło.

S ta n ą ł rozkaz, b y  od . 10/11. p o d n ie ść  cło  
z 900  p ro c . d o d a tk u  do  1900 p roc. czyli kup iec tw o  
i p rzem ysłow cy  o p ła c a ć  b ę d ą  dw u d z ie sto  k ro tne  c ło , 
w ed le  s taw ek  m onstrua lnych .

A rtykuły  p ie rw sze j p o trzeby , o d  k tó rych  o b ecn ie  
zam ias t 900 p ro c ., o p łacać  s ię  m a  1900 p ro c . s ą  : 
p ó łw e łn ian e  teksty lia , b aw ełn iane  n a  o sn o w ie  w e ł­
nianej, m aterya ły  w ełn ian e , w szy stk ie  konfekeye z tych  
artyku łów , e tam ina, b a tysty , ch ustk i w e łn ian e , p o ń ­

c z o c h y ,  bucik i dziecięce, sk ó ry  i o d p ad k i, k redy , ze ­
szy ty  szko lne , p ió ra , w yroby  drzejvne jak  lin ie  reis^ 
brety , re isze ig i, k s ięg i h a n d lo w e  w yroby  żelazne 
i m etalow e, p o rce lan o w e, ceram iczne  szk lanne, m ate­
ry a ły  i p rze tw ory  chem iczne narzęd z ia  i m aszyny, 
w szystk ie  a rtyku ły  ga lan te ry jn e  i no rym bersk ie .

P rzec ież  p. dr. S teczkow sk i n ie  na leży  d o  ludzi 
z dom ow em  w yksz ta łcen iem  i ro zu m ie  do k ład n ie , że 
m aso w e  a rtyku ły  ja k  su row ce , chem ika lia , skó ry , tek ­
s ty lia , će rea lia  zagran iczne , k tó re  n ie  s ą  zw o ln io n e  o d  
cła, n ie  m o żn a  za liczyć d o  a r ty k u łó w  zbytku . L ud- 
n a sz  u g in a  s ię  p o d  ob u ch em  fali d rożyzny, k tó ra  ją  
o b ecn ie  o g a rn ia  a  to  z p o w o d u  m ach inacy i g ie łdow ej 
N iem iec celem  obn iżen ia  s iły  zak u p n a  m ark i po lsk iej, 
kup iec tw o  je s t  w yczerpane  —  jego  zap a só w  n ik łych  
n ie  m o żn a  za is te  ju ż  n azw ać  m agazynem  lub  sk ła ­
dem , m oże je  bow iem  często  z ab rać  p o d  'ram ię . — 
P o w ó d  teg o  w yczerpan ia , —  b y ł tu  ju ż  n ie jed n o ­
k ro tn ie  om aw iany , o b ecn ie  kup iec  będ z ie  m u sia ł 
nie ty lko  ła m a ć  so b ie  g ło w ę  o p ien iąd ze  n a  zakupno 
tro ch ę  to w aró w  —  a le  'b ę d z ie  s ię  m u s ia ł s ta rać
0  k ilk a  k ilo g ram ó w  b an k n o tó w  m arkow ych  n a  o p ła ­
cenie  d o d a tk u  1900 p ro c . cła.

P o d a ż  to w aró w  p rzez to  się  n ie  zw iększy, to w a r  
n ie  p o tan ie je , sk a rb  m ało  zyska, b o  d ro ży zn a  im p o r­
tow anych  to w aró w , o d b ije  s ię  w  po d w y ższen iu  m noż­
n ik a  i zw iększy  się  ty łk o  b łęd n e  k o ło  b ez  w y jśc ia  —
1 b ezn ad z ie jn e  p o ło żen ie  n a szeg o  s ta n u  s ię  sp o tę ­
guje . —

S zk o d a  n ap raw d ę  tru d u  n aszeg o  k u p iec tw a  k tó re  
w alczy  u  n a s  na  s traco n y ch  pozycyach . N iem a dn ia  
b y  g o  bezrożum  nie  c h c ia ł  ustąp ić , n iem a  ustaw y, 
k tó ra b y  n ie  w yszu k a ła  so b ie  za  o fia rę  stan u  k u p iec­
k iego . K up iec tw o  b ro n i s ię  fa ta ln ie , a le  g o  ogarn ia  
co raz  to  w ięk sze  zw ątp ien ie . T o  zw ątp ien ie  obecn ie  
p rzy b ie ra  z d n ia  n a  d z ień  w iększe  rozm iary . B rak  k a ­
p ita łu  o b ro to w eg o , b ra k  kredytu , z a m ia s t op iek i z 
s tro n y  rz ą d u : ty ran ia  różnych  osław io n y ch  urzędów , 
jak  u rzędu  w alk i z lichw ą, przywro zu  i w yw ozu, 
sp ad k o b ie rc y  cen trali dew iz, lich w a b an k o w a  i td .

C zy  b ęd z ie  już  d o ś ć  tej op iek i rządow ej nikt 
n ie  w ie. A ja  tw ierdzę , że k u p iec tw o  n a sz e  . je s t 
w  stad ju m  b an k ru c tw a . K upiectw o n ie  b ro n i na leży ­
cie  sw ej egzystencyi b o  inaczej ż ad en  rząd  rów nież 
n ie  odw aży łb y  s ię  s ta n u  ta k  p o trzeb n eg o  i p o w aża ­
nego  jak  s ta n  hand low y , d o p ro w ad z ić  d o  zag łady .

</?. P .)  '

Z Krakowskiego 
Stowarzyszenia Kupców.

U biegłej niedzieli o d b y ło  się  p o s ie d z e n ie  W y­
działu . P rzew o d n iczy ł p . r. R im ler.

P o  odczy tan iu  p ro to k o łu  p o p rzed n ieg o  p o s ie ­
dzen ia , k tó ry  p rzy jęto  d o  w iad o m o śc i, p rzy ję to  n o ­
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w y ch  cz łonków . N astęp n ie  o d czy ta ł sek re ta rz  w pływ y, 
m iędzy  innem i zaw iad o m ien ie  k lu b u  p o s łó w  żydow ­
sk ich  w  W arszaw ie  te j treści,] że  p o d a n ie  w n iesione  
sw ego  czasu  d o  M in is te rs tw a  S k a rb u  p rzez  s to w a­
rzyszen ie  o  w yp ła tę  o d szk o d o w an ia  d la  ku p có w  
k rak o w sk ich  d o tkn ię tych  roz ru ch am i w *czerwcu, 1919 
o d s tą p io n e  zo s ta ło  m in is te rs tw u  sp raw  w ew nętrznych  
do  zb ad an ia . N as tęp n ie  d y sku tow ano  n a d  sp raw ą  
u tw orzen ia  g ie łd y  tow aro w e j w  K rakow ie  i u p o w aż ­
n io n o  p rezydyum  d o  p rzed łu żen ia  te j sp raw y  Izb ie  
han d lo w e j w  K rakow ie.

N a  w n io sek  p. S p iry  uch w a lo n o  o g ło s ić  \V ty­
go d n ik u  n azw isk a  ku p có w , k tó rzy  n ie  do trzym ują  
o rzeczeń  są d u  p o lu b o w n eg o  S tow arzyszenia .

W  sp raw ie  u tw o rzen ia  izb  przyw ozu  i w yw ozu 
ro zw in ę ła  się  o b sze rn a  dy sk u sy a  w  c iągu  k tó rej 
p . L e is tner p o d n ió s ł,  że  zam ierzane  je s t  u tw orzen ie  
izby  p rzyw ozu w  B ielsku , sku tk iem  czego  kupcy  

■ K rakow scy  narażen i b y lib y  n a  tru d n o śc i. O m aw iano  
też  zarządzen ie , z akazu jące  przyw óz  rozm aitych  k o ­
n iecznych  a rty k u łó w  d o  k ra ju . N a  p o s ied zen ie  g łó w ­
nego  u rzędu  p rzyw ozu i w yw ozu  w  W arszaw ie , k tó re  
o d b y ć  s ię  m a  w  dn iu  3 lu teg o  b  r. w y d elegow ano  
p . r .„S chenkera .

W y so k o ść  z a ro b k o w a n ia  a u rząd  w a lk i z  lich w ą .
.. N a  te m a t te n  o d b y ła  s ię  oneg d a j w  lo k a lu  K ra­

k o w sk iego  S to w arzy szen ia  K upców  p o g a d a n k a  cz ło n ­
ków . N a  zeb ran ie  p rzy b y ł rep rezen tan t u rzędu  w alk i 
z  lich w ą p . r. G aertner.

P o g a d a n k ę  zag a ił p . r. S chech ter, k tó ry  w  sw o jem  
p rzem ó w ien iu  w sk a z a ł n a  tru d n e  w arunk i, w śró d  
k tó ry ch  k u p cy  p ro w a d z ą  sw o je  p rzed s ięb io rs tw a . 
M ów ca w ykazyw ał, że  ob ecn ie  o b o w iązu jąca  u staw a  
o  w a lce  z lichw ą, n ie  przyczyn ia  s ię  w ca le  d o  p o ­
w strzy m an ia  fali drożyzny , a  n a to m ia s t k u p cy  narażen i 
s ą  n a  tru d n o śc i.

W  to k u  dyskusyi sze reg  m ó w có w  (p p . Schenker, 
P itzele , M onderer, H o ro w itz  i F rom ow icz) w ykazyw ał, 
ż e  p rzyczyny d ro ży zn y  sz u k a ć  na leży  n ie  u ku p có w  
uczciw ych, p ro w ad zący ch  p o d  k o n tro lą  w ła d z  sw o je 
sk lepy, n a to m ia s t jednem  z  w ażnych  ź ró d e ł drożyzny, 
je s t  n isk i s ta n  w a lu ty  i d ro ży zn a  śro d k ó w  żyw ności.

Walne Zgrom, kupców 
chrześc. we Lwowie.

N a d zw y cza jn e  w a ln a  z g ro m a d zen ie  cz ło n k ó w  
Z w iązk u  k u p có w  ch rześc ija ń sk ich  M ało p o lsk i w e
L w o w ie  o d b y ło  s ię  w  sa li  Izby h a n d lo w o -p rzem y s- 
łow ej w  n iedz ie lę  23  b. m. p o d  p rzew odn ic tw em  p re ­
z esa  p. K azim ierza M aksym ow icza.

N a  p o rząd k u  dziennym  by ły  sp raw y  n iezm iernej 
d o n io s ło śc i, jak : n ied o m ag an ia  ap row izacy jne , c iąg łe  
p o d b ijan ie  cen a rty k u łó w  spożyw czych  p rzez  p ro d u ­
centów , d z ia ła ln o ść  U rzędu  p rzyw ozu  i w yw ozu, 

' U rzędu  lichw y, P u zap p u , k o n fiska ta  a rtyku łów , 8 -g o - 
dzinny  czas  p racy , nad m ie rn a  lic zb a  k o n su m ó w  a n o ­
n im ow ych  p o d  różnem i nazw am i i t. p . C złonkow ie 
w e w szy stk ich  ty ch  sp ra w a c h  b ra li żyw y ud z ia ł, a 
w  dyskusji n a d  poszczeg ó ln y m i p u n k tam i o s tro  kry­
tykow ali n ied o łężn o ść  po szczeg ó ln y ch  u rzędów  w  
za ła tw ian iu  p o ru czo n y ch  im  agend , w sk u tek  czego  
najw ięcej na  tem  c ie rp ią  konsum enci i kupcy  
detąjliśc i.

W  Z grom adzen iu  u czestn iczy ł także sek re ta rz  
Izby  han d lo w o -p rzem y sło w e j dr. T raw ińsk i, k tó ry  w  
k ró tk ich  s ło w ach  p rz e d s ta w ił o g ó ln ą  sy tuacyę g o s ­
p o d a rc z ą  w  całem  p ań stw ie , p rzyczynę  sp ad k u  w a lu ty
1 inne  sp raw y , b ęd ą c e  w  łączn o śc i z detajlicznem  
k up iectw em . G łów ny  n ac isk  z p o w o d u  d rożyzny  p o ­
ło ż y ł n a  to , że  m iędzy  konsum en tem  a  kupcam i 
w y tw orzy ła  s ię  ca ła  fa langa  p o śred n ik ó w , tych 
rzeczyw istych  p ask a rzy , i z teg o  też  g łów nie  pow o d u  
p o d n o sz ą  s ię  ta k  rap to w n ie  ceny  n a jp o trzebn ie jszych  
a rtyku łów  spożyw czych . A żeby tem u  zapo b ied z , 
o bow iązk iem  k u p có w  je s t  un ikać  ty ch  pośred n ik ó w , 
a  na jlepszym  śro d k iem  do  teg o  je s t  ro z b u d o w a  już 
is tn ie jące j hu rtow n i p rzy  Z w iązku . W  k o ń c u  ob jaśn ia , 
że  o becn ie  je s t  w  op raco w an iu  p ro jek t zn iesien ia  
w sze lk ich  cen tral, a  n a to m ia s t m a  b y ć  og ło szo n y  
w ykaz, k tó rych  a rty k u łó w  n ie  będz ie  w o ln o  sp ro w a ­
dzać  z zagran icy , dozw o lo n e  z a ś  a rtyku ły  będz ie  
m o żn a  sw o b o d n ie  p rzyw ozić .

P o  w y czerpan iu  p o rząd k u  dz iennego  u ch w alo ­
no  jed n o g ło śn ie  n a s tęp u jące  rezo lucje:

1. W a ln e  zg rom adzen ie  w zyw a w szystk ich  
cz ło n k ó w  kupców , a b y  p rzy  zak u p n ie  p łac ili ceny 
ty lko  w  ram ach  taryfy, ta k  a b y  s ię  w  tem  m ó g ł p o ­
m ieśc ić  uczciw y zysk  kup ieck i, a  p ro d u cen ta , ew en­
tu a ln ie  hu rtow n ika , żąd a jąceg o  ceny  w yższe  po n ad  
tary fę  m aksym alną , o d d a w a ć  w ładzom .

2. W a ln e  zg rom adzen ie  uchw ala , ażeb y  przy 
w ym iarze  p o d a tk ó w  za s ia d a ło  2 d e leg a tó w  z g ro n a  
k u p c ó w  ch rześc ijań sk ich  M a ło p o lsk i w e  Lw ow ie.

3. W alne  zg rom adzen ie  p o s tan aw ia , a b y  w y słać
2  d e leg a tó w  do  u rzędu  kom isji w yw ozu i p rzyw ozu, 
celem  z a p o b ieżen ia  n iedom agan iom .

4. W a ln e  zg rom adzen ie  o św iad cza , że uznaje  
w p raw d z ie  8 -g o d z in n y  dzień  p racy  d la  pracow ników , 
p ro te s tu je  jed n ak  stan o w czo  p rzec iw k o  zam ykaniu  
sk lep ó w  w  o b iadow ej po rze , b o  sam i w łaśc ic ie le  
tn o g ą  i ch cą  p raco w ać  p rzez 10 g o d z in  dziennie, 
gd y ż  p rzez p racę  p o d n ie s ie  s ię  s i ła  p o d a tk o w a  
p a ń s tw a  po lsk ieg o .

5 . W a ln e  zg rom adzen ie  uchw ala  o d n iesien ie  
s ię  do  w ła d z  w  sp raw ie  rew izji ka rt p rzem ysłow ych  
k o n su m ó w  i ż ą d a  p o zo s taw ien ia  ty lko  k o n su m ó w  
o rgan izac ji zaw o d o w y ch .

6. W a ln e  zg rom adzen ie  zap y tu je  U rząd  w a lk i z 
lichw ą, co  s ię  dz ie je  ze  skonfiskow anym i tow aram i 
i ż ą d a  s tan o w czo , a b y  sp rz e d a ż  i k o n fiska ty  n astę ­
p o w a ły  zaw jfte  w  o b ecn o śc i p o szk o d o w an eg o , dalej 
zw raca  uw ag ę  teg o ż  U rzędu  n a  w ag o n o w e  w yku­
p y w an ie  to w aró w  p rzez  hurtow n ików .

7. W a ln e  zg rom adzen ie  u p ra sz a  p a n a  prezy­
d en ta  J. N eum ana , a b y  to w ary  n ad ch o d zące  do  
A prow izacji, by ły  ro zd z ie lan e  n iety lko  konsum om , 
lecz  ta k ż e  sk lep o m  re jo n o w y ią  i cz ło p k o m  Z w iązku 
kupców .

8. W a ln e  zg rom adzen ie  u p ra sz a  P rezydjum  m ia ­
s ta , a b y  ag en d y  repartyc ji i ap ro w izac ji p rzydz ie liło  
Z w iązkow i kupców , k tó ry  czuw ać  będ z ie  n a d  sp ra ­
w ied liw ym  rozdz ia łem .

P o  u chw alen iu  rezo lucy j, W a ln e  zg rom adzen ie  
w yraz iło  p o d z ięk o w an ie  p rezeso w i p. M aksym ow iczo ­
w i za  sk u teczn ą  p racę  i ro zw ó j s to w arzy szen ia .

P rzed  roze jśc iem  się, p rezes  z a rząd z ił zb ió rkę  
n a  p leb iscy t, k tó ra  d a ła  w ynik  M k. 1237*— .
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BŁ. PAM. M OJZESZ FROM OW ICZ, se n io r firmy M. 
From ow icz, z m arł d. 31. styczn ia  b . r. w  79 roku życia.

Z m arły n e s to r  tu t. kupiectw a, znany  w szerokich  kołach 
handlow ych, by ł jednym  z tych  nielicznych już  kupców,
k tó rzy  byli pierw szym i pion ieram i konso lidacy i kupiectw a.

Bł. pam ięci F rom ow icz  by ł p ierw szym , k tó ry  przed  
dw udziestu  p rzesz ło  laty , p ow o ła ł do  życia  p ierw szą  
o rganizacyę  z aw odow ą  kupców  b ran ż y  kolon ia lne j, k tó rej 
p rezesem  p o z o s taw a ł do o sta tn ie j chwili.

Jakkolw iek sam  sw o ją  52 le tn ią  p rac ą  w  zaw odzie  
kupieckim dop ro w a d za ł sw o ją  firmę n a  co ra z  w yższy szczebel 
rozw o ju , to  jednak  n ie  zapom nia ł nigdy o obow iązkach
p raw ego  obyw atela  i jako  taki czynny by ł w całym  szeregu
instytucyi hum anitarnych  i społecznych.

C ześć Jego pam ięc i!

W ALNE ZGROM ADZENIE „IM PEXU“ . D nia  29. ub. 
mies. odbyła  s ię  w  Izb ie  handlow ej i p rzem ysłow ej w  K rakow ie 
pod  przew odnictw em  prez . E pste in , nadzw yczajne  W alne  Z gro­
m adzenie  H andlow ej Spółki Akcyjnej „ lm pex“, n a  Ictórem uchw a­
lono  podw yższyć  kap ita ł akcyjny z 8,400.000.- m p. n a  21;miljo- 
n ów  przez  w ydanie now ych 90.000 akcji p o l40 .— m p. no - 
m in. w artośc i.

U stalenie w arunków  przep row adzen ia  em isyi now ych akcyi, 
pow ie rzono  R adzie N adzorczej.

Z branży obuw ia.
D nia 25 styczn ia  odbyło s ię  w  lokalu K raków . Stow . 

K upców  zeb ran ie  b ranży  obuw ia.
P rzedm iotem  ob rad  był w niosek hurtow ników  o  unorm ow a­

n ie  w arunków  hurtow nej sp rzedaży . P o  ożyw ionej dyskusyi u- 
chw alono  następu jące  punkta , obow iązu jące  w szystkich kup­
ców  hurtow ników .

1. Pob ieran ie  zaliczek pocztow ych  do 3000  m k n a  paczce  
je s t dopuszczalne  ty lko  u tych kupujących, k tórym  nie udziela 
s ię  k redytu w Tnnej form ie.

2 . P rzy  ekspedcyi p ecz tow ej za licza  s ię  następu jące  w ydat- ’ 
k i: p o rto , z a  pudło now e  85 mk, z a  tektury lub  sta re  pud ło  30 mk, 
za  pap ier, sz p a g a t i t. p . 30 mk i k o sz ta  p rzekazów  zaliczko­
wych.

3. K oszta  stem pli do licza  s ię  do  rachunków . U chw ałę, od ­
nośn ie  do za liczan ia  p rocen tu  d la  pe rsona lu , od ro czo n o  a ż  do 
u jaw nienia s ię  stanow iska  ogólno-kupieckiego w  tej spraw ie .

Inne  w nioski o dstąp iono  prezydjąm  do  zaopin iow ania.

Z a  prezydjum  
b ranży  obuw ia:

M onderer, Pitzele.

USTAWA O OCHRONIE LOKATORÓW  NIE W ESZŁA 
JESZC ZE W  ŻYCIE. Jak  s ię  dow iadujem y, m in isterstw a spraw  
w ew nętrznych  i spraw ied liw ości n i e  w y d a c t z ą  r o z ­
p o r z ą d z e n i a  w y k o n a w c z e g o  d o  n o w e j  
“ s t a w y  o o c h r o n i e  l o k a t o r ó w ,  a  to  d la tego , 
ż e  tek st u staw y je s t b a rdzo  szczegó łow o  opracow any . Należy 
zw rócić  uw agę, że  obliczen ia  m in isterstw a z d row ia  co jdo  p ła t­
nych p rze z  loka to rów  dodatków , n ie  m ają  charak teru  ro zp o ­
rządzen ia  i t  y  c 2  ą  s j ę t y l k o  s t o s u n k ó w  w a r ­
s z a w s k i c h .  N ie d a dzą  s ię  one  zasto so w a ć  do m iast in­
nych, gdzie  jak  np. w  Krakowie, obow iązują  je szc ze  ustaw y 
krajow e, w ydane przez. b. se jm  galicyjski. K om entarz  do u sta ­
w y opracow uje  referen t jej w  sejm ie, pose ł G rzędzielski.

KIEDY M OGĄ BYĆ O TW A RTE SKLEPY Z W ODĄ SO ­
DOW Ą I CIASTKAMI. R ada m iasta  K rakow a uchw ałą  z dn ia  
7. g rudnia  1920 r. postanow iła  n a  podstaw ie  a rt. 2 . ustaw y  z 
d. 18. XII. 1919. r. D z. u . Rz. p . Mr 2., iż  sklepy i kioski z  w y­
łą cz n ą  sp rze d aż ą  w edy  sodow ej, c iastek i cukierków , m ają  być 
o tw arte  w dnie pow szednie  o d  g o d z i n y  8 r a n o  d o  
1. p o p o ł u d n i u  i o d  g o d z .  4  d o  7 p o p o ł u ­
d n i u .

NOWY URZĄD CELNY. -  D yrekcya sk a rb u  zaw iad a­
m ia, że  now o  kreow any urząd  celny w B arw inku w  przełęczy 
dukielskiej (pow iat K rosno), ro zp o c zą ł u rzędow anie  17. grudnia 
1920.

MIĘDZYNARODOW Y JARMARK W  MEDYOLANIF,. -  
D rugi m iędzynarodow y ja rm ark  p róbek  w  M edyolanie odbędzie 
się  w  czasie  od  12—27 kw ietn ia  1921. Z g łoszen ia  przyjm uje 
dyrekcya jarm arku  do  31. s tyczn ia  b r. B liższych inform acyi za­
sięgnąć  m ożna w Izbie handlow ej i p rzem ysłow ej w  K rakow ie.

Z rynków tow arow ych.
CEREAL1A W  GDAŃSKU. W  osta tn ich  tygodniach  ceny 

z a  m ąkę am erykańską  F i r s t  e l e a r  sp a d a  z 8-50 n a  7 
m arek. N adeszła  do  G dańska m ąka psz en n a  z Chin i M andżuryi, 
cena  cif G dańsk  6 85 m . n . Ryż Saigon I. no tu je  obecn ie  4 80 m. u. 
D alszy spadek  cen n a  ryż  oczekiw any.

CHEMIKALIA. Ceny za  Chem ikalia w  N iem czech s ię  ob ­
n iżają . N atom ias t Niemcy d la  Polsk i nie udziela ją  poz w oleń- 
s tw a  w yw ozu. Z apasy  u n as niem al w yczerpane, a  z  pow odu 
w ysokości cen zagran icznych  (w skutek  niskiego kursu  d la  marki 
polskiej) now e zakupy  nie p rzy ch o d zą  do skutku.

SKÓRA. M im o wielkich tran sp o rtó w  zagranicznych 
sk ó r  — ceny u nas w  o sta tjn ich  tygodniach podniosły  s ię  o 
30 — 40•/# a  to  z  pow o d u  różn icy  w  w alucie w iedeńskiej.

O buw ie. Ceny w  W arszaw ie  sza len ie  id ą  w g ó rę  a  to  
z pow odu sta łych  s tre jków . O becnie szew cy ż ąd a ją  100*/, pod ­
wyżki. C holew karze  po  dw óch  tygodniach  zn ó w  zastre jkow ali 
i ż ąd a ją  50*/« podw yżki. P łaca  sz ew ca  w ynosi około  2000 m a­
rek  dziennie. Cholew karze  ż ąd a ją  1500 m arek dziennie.

TARYFA NA TELEGRAM Y ZAGRANICZNE. W  dniu 
15 styczn ia  br. w eszła  w życie no w a  ta ryfa  d la  telegram ów  
zagran icznych . P rz y  zestaw ien iu  now ej ta ryfy p rzy ję to  s to ­
sunek: jeden frank  w  z łocie ró w n a  się  70 m arkom  polskim .

PODW YŻKA TARYFY PO C ZTO W EJ W  AUSTRYI. 
Pierw szego  lu tego  w chodzi w  życie no w a  taryfa  pocztow a. 
L ist m iejscow y w W iedniu k o sz to w ać  będzie  1.50 K, poza  
W iedeń 2  K.

MAŁOPOLSKA IZBA EKSPORTOW A DRZEW NA. W  sa ­
li krakow skie j Izby handlow ej odbyło  s ię  w alne zgrom adzenie  
w szystkich czynników  zain te resow anych  w  produkcyi i handlu 
d rzew nym , w  spraw ie  ukonsty tuow ania  m ałopolskiej Izby eks­
portow ej drzew nej. T akie  sa m e  o rgan izacyę  p o w sta ją  w  W ar­
szaw ie  i w  B ydogszczy d la  daw nych dzielnic. Z adaniem  ich bę ­
dzie  uła tw ianie  w yw ozu, o b ro n a  in te resów  w spólnych , tak  
p aństw a, jak  i produkcyi, p rzy  rów noczesnem  usunięciu w ię­
z ów  cho robliw ego  e tatyzm u, n a  k tórym  w  rów nej m ierze  cier­
p ia ło  tak  państw o , jak  niem niej inieyatyw a p ryw a tna , dążąca  
d o  sanacyi tej głów nej gałęzi naszego  zew nętrznego  handlu, 
k tó rego  b ierny  b ilans n ie  m oże s ię  przyczynić  do  popraw y 
nasze j w aluty.

JARMARK W  PRADZE. — W iosenny jarm ark  w P radze  
odbędzie  s ię  w  czasie  od  28. lu tego  do  8. m arca  1921. Z gło­
szen ia  w ystaw ców  przyjm uje U rząd  zastępczy  Republiki czesko 
-słow ackie j w  K rakow ie.

FRANCY A ZA W OLNOŚCIĄ HANDLOWĄ W  POLSCE. 
Izba  hand low a  francusko -po lska  w Paryżu , z g rom adzona  na 
w alnera zeb ran iu  w ubiegłym m iesiącu, w yraziła  życzenie  by,

W
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rzą d  polski pow rócił; w  term inie i gran icach , odpow iadających 
Obecnej, w yją tkow ej, sytuacyi k raju, do  system u zupełnej w ol­
ności handlow ej i finansow ej. W  dalszym  ciągu w ypow iedzia­
ła  s ię  Izba  francusko -po lska  z a  zniesieniem  zakazu  przyw ozu 
to w a ró w  użyteczności ogólnej, żąd a ła  określenia  kontyngentu 
p rzyw ozu-w szystk ich  a rtykułów  t. z  w. luksusow ych pochodze­
n ia  francuskiego, sw obody  w yw ozu, i zniesien ia  cen trali dew iz.

Z RUMUŃSKIEGO PRZEM YSŁU NAFTOW EGO. 
W ' pierw szych  9  m iesiącach w ydobyły rafinerye  rum uńskie 
700 632 t. (w  9  m iesiącach roku 1919 532153 t.) p roduktów  
naftow ych  i to : 148673 (113395) fc benzyny 145328 (111802 t. 
nafty. 56942 (40 367) t. o leju  m ineralnego  i 349689 (26589) t. 
pobocznych . P rzem ysł'c ierp i b a rd z o  z pow odu  n iedom agań 
elektrow ni m onopolow ej „Electrica." P o p y t n a  ro p ę  zm niejsza 
się, ceny s ą  sta łe . Z  pow odu nagrom adzenia  produk tów  g o to ­
w ych rafine ryen ie  m ogą  dalej p racow ać. W yw óz ogólny  w  li­
sto p a d zie  w ynosi 12 411.

FILIA P. K. O. w KRAKOWIE I POZNANIU. Jak 
d o n o sz ą  p ism a, w  dniu 1  lu tego  o tw a rta  z o s tan ie  w Poznaniu  
filia  P ocz tow ej K asy O szczędności z zakresem  działan ia  na 
Pozn ańsk ie  i Pom orze . F ilia  będzie  up raw n iona  n a  tym  ob ­
sz a rz e  do  w szystkich agend  P. K. O. w szczególności z a ś  do 
wypłaty czeków  a  v ista. D yrek tor P . K. O . b . m in ister p. 
Linde, d rugą  p o d o b n ą  filię o tw ie ra  w  K rakow ie, gdy tylko 

. przygotu je  po trzebne  n a  ten  cel pom ieszczenie.
SPADFK PRODUKCJI PRZEM YSŁOW EJ W  ROSJI. 

„ R u ssp re sS "  donosi z  H elsińgforsu: P rzed  w o jną  R osja  p ro ­
dukow ała  24 m iljony pudów  papieru  roczn ie , p rócz ' tego 
otrzym yw ała  z  Finlandji 8  m iljonów . O becnie w  ciągu pierw ­
szeg o  pó łro cz a  1920 roku  rzą d  w yprodukow ał 900 tysięcy 
pudów , czyłi 30 część  produkcji przedw ojennej. P rzed  w ojną 

. 25 tysięcy robo tn ików  w yrabia ło  24 m iljony pudów  papieru, 
czyli jeden robo tn ik  p rodukow ał 960 pudów  rocznie. W  roku 
1820 —20 tysięcy robo tn ików  w yprodukow ało  2  m iljony 
p udów -pap ie ru , czy li.jeden  robo tn ik  100 pudów  rocznie.

W brew  oczekiw anym  rezu lta tom  produkcja- kopaln i n a  
U ralu  z a  p ierw sze  pó łro cz e  1920 roku  w yraża  s ię  w  następu ­
jących  liczbach : węgli 27 m iljonów  pudów , czyli 70 proc. 
p rodukcji spodziew anej, ż e la za  3.900 tysięcy, czyli 15 proc. 
so li 2  m iljony 600 pudów —55 proc . z ło ta  5  pudów  12 funtów  
11 p roc., p la tyny  5 p udów  26 fun tów  — IŁ  proc.

Z  RYNKU BAW EŁNIANEGO. Z  now ym  rokiem  nastą ­
p iła te ż  zm iana  tendencji cen. P o d c z as  gdy do tychczas p o s­
taw a  odznacza ła  s ię  w yraźnem  chw ianiem  się  w kierunku 
co raz  n iż szy c h  cen , daje s ię  obecnie  zauw ażyć s ta ło ść . P rzy ­
czyn SZukać należy  przedew szystkiem  w w iększem  zap o trze ­
bow aniu  w  A meryce, a  p o w tó re  w o p o rze  południow ych 
p la n ta to ró w  i -w zm niejszeniu plan tac ji n a  przyszły  rok. 
W obec tego  s ą  am erykanie tego  zdania , że  na jn iższe  n o to ­
w ania n a leż ą  do; p rzesz ło śc i. N a raz ie  n ie  m o ż n a , ja sno  o- 
k reślić  po łożen ia  n a  rynku baw ełnianym , gdyż og ran iczona  
siła  nabyw cza  w ielkich części świata* nie p ozw ala  n a  znacz­
n ie jsze-zakupy , p o d c za s  gdy z  drugiej s tro n y  zapo trzebow an ie  
najn iezbędniejsze  n ie  je s t an i w przybliżen iu  pokry te. Z nacz­
neg o  popytu, na leży  s ię  p rędzej czy później Spodziew ać. Acz­
kolw iek sto sunk i po lityczne  i gospodarcze  an i w  przybliżeniu 
nie są  w yśw ietlone, to  jednak  m ożna  s ię  spodziew ać, że  po ­
mim o chw ilow ych zn iżek  n a  o g ó ł ceny pó jdą  cośkolw iek w 
górę.

W OLNY PR ZEW Ó Z PRZEZ CZECHY. M inisterstw o 
przem ysłu i handlu  kom unikuje n ą  podstaw ie  depeszy pose l­
s tw a  polsk iego  w  P radze , że tran z y t p rzez  Czechy je s t w olny 
bez  specyalnych pozw oleń . — O pła t-s ię. n ie  pobiera . — U zys­
kan ie  p ozw o len ia  tran z y tu  w ym agane ty lk o -d la  a rtyku łów  m o­
n opo lu  państw ow ego o raz -b ro n i i amunicyi.

POLSKA SPÓŁKA TELEFONICZNA. P ism a w arszaw s­
kie do n o sz ą: M in is ter  p o c z t zaw iadom ił p o d czas zebran ia  
p rasow ego, iż ek sp loatac ję  te lefonów  m a ob jąć  nadal now a 
o rganizacja  p.gn. „Polska  spó łka  te lefon iczna". P ro jek t um o­
wy, z aw arte j już  co do s tro n y  zasadniczej i p rzesłanej do 
za tw ierdzenia  m in isterstw u skarbu , op iew a w  punktach naj­
w ażniejszych jak  n a s tę p u ją : R ząd  zaw ie ra  um ow ę ze szw ed z- 
kiem T o w . akc. telefonóvv „Cedergren" w  Sz tokholm ie, celem 
w spólnej eksploatacji telefonów  w głów niejszych m iastach  p. 
t . : „ Polska  spó łka  te lefoniczna". N ow ą spó łkę  hand low ą  tw o­
rzą : R ząd , polski f o ra z  dotychczasow i koncesjona rju sze  ze 
Stokholm u. Spółka ta  nabyw a od  T ow . akc. „Cedergren" siei* 
w  W arszaw ie, p łacąc  z a  to  na leżność  w  obligacjach 7 proc., 
o raz  tw orzy  kapitał-akcy jny  d la  odbudow y i ek sp loatac ji siecj 
telefonicznej. W  akcji tej R ząd  polski b ie rze  udział w  trzech  
siódm ych, z a ś  T ow . „Cedergren" cz te rech  siódm ych kapitału. 
U dział w ięc w spó łce  R ządu  polsk iego  je s t m niejszy o jednę  
s iódm ą. R ząd  ze  sw ej s tro n y  sp rzedaje  sieci te lefoniczne 
w  L odzą  Lw ow ie, Borysław iu, Sosnow cu, w  m iastach  zagłębia 
dąbrow skiego , w  L ublinie i B iałym stoku. Prom ień  "działalności 
spółki m a obejm ow ać po  29 kim. od  L w ow a, L ublinie i B iało- 
s toku . Cenę sp rze d aż n ą  sieci u s ta la  s ię  n a  z asadzie  z as to so ­
w ania  poszczególnych  cen w arszaw skie j sieci telefoniczneej 
p rzez  delegatów  obu  s tro n . Ceną sp rze d aż n a  danej sieci r z ą ­
dow ej s tanow ić  będzie  udział R ządu  polskiego w kapitale  ak­
cyjnym now ej spó łk i, a, w ięc m a stanow ić  trzech  siódm ych 
kapitału , k tó rego  cztery  siódm e w ypłaci T o w . „Cedergren" ob ­
ligacjami bezproceńtow em i, w ypłaconem i w m iarę postępu  ro ­
b ó t. P rzebudow a  w inna być ukończona  serjam i w ciągu 5 lat.

STOSUNKI HANDLOWE POLSKI Z BUŁGARYĄ. N ak o n -  
ferencyi .p rasow ej w  K rakow ie n a  zapytanie, co m ogłoby być 
objektem  w ym iany ze  s tro n y  Bułgaryi, p rem ier Stam buiiński 

.wymienił skó rę , ty toń , a  przedew szystkiem  zboże . Bułgarya 
m a je szcze  do  w yw ozu z boże  z e  zb iorów  1919 i 1920 r. Po l-, 
ska  niedaw no zakupiła  w Bułgaryi 1300 w agonów  zboża , k tó ­
re  w dw óch trzecich  częściach  jedzie  ju ż  z bułgarskich po rtów  
rum uńskiem i barkam i do G ałaczu , a  tu  p rzez  Rum unię po je- 
dz ie  w  polskich w agonach  do  polski. P o z o s ta ła  jedna  trzecia  
część  zakupionego z b o ż a  po jedzie  holenderskim i statkam i 
z  po rtó w  m o rza  Śródziem nego do G dańska.

MIN. SKARBU KONFEROWAŁ Z KUPIECTW EM ŻYDÓW . 
M inister sk a rb u  dr. Steczkow ski zap rosił do  s ieb ie  p rzedstaw i­
cieli kupiectw a żydow skiego  i odbył z  nimi d łu ższą  kouferencyę, 
do tyczącą  sp raw  ekonom icznych. Delegaci w ręczyli m inistrowi 
m em oryał, w yłuszczający desidera ta  kupiectw a żydowskiego 
w  Polsce.

L1KWIDACYA „PUZAPPU". W arszaw ski „Przeg ląd  W ie­
czorny" donosi, ze  w  działa lności „Puzappu" k o n tro la  u rzędo ­
w a w ykryła niejjorządki tego  rodza ju , że  s p r a w ę  s k i e ­
r o w a n o  d o  p r o t i u r a t o r y i .

L ikw idacya tej „zbaw iennej" in sty tu cy i. postępuje  w szybkiem  
tępię nap rzód . K om isya stw ierdziła , że  „Puzapp" w inien je s t 
rządow i p ó łto ra  m ijjona  m arek, których  n ie  będzie  m ożna  po ­
kryć jego  aktyw am i.

W zorow a  g o sp o d a rk a !

W YDZIERŻAW IENIE ODBENZYNIARNI W  DROHOBY­
CZU; G az e ta  P o ranna  do n o si: O d kilku tygodni kursow ały  w ia­
dom ości o  pe rtrak tac jach  z finansistam i zagranicznym i w sp ra- 
w ach naftow ych. O becnie pe rtrak tac je  te  dochodzą  do  punktu 
końcow ego i jak  ob iegają  w ersje , m in isterstw o sk a rb u  zam ierza  
w ydzierżaw ić n a  20 la t  odbenzyniarn ię  w  D rohobyczu , tudzież 
n aftow e tereny rządow e . O ob jęcie dz ierżaw y zab iega  g rupa 
finans istów  holendersko-angie lsk ich , k tó ra  ofiarow uje rządow i 
200 m iljonów  fr. z a  dw udziesto letn ią  dz ierżaw ę. U kłady m ają 
być  p ono . zakończone w tiągu . najbliższych  dńi.


